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Zgromadzenie X X . Missyonarzów w Faństwió 
łlossyskiem  utraciło swojego naczelnika i m ądre­
go rządcę, w osobie W . JX . Andrzeja Pohla W i­
zytatora , ś. Teologii doktora, który  w  78 roku 
swojego życia, przeniósł się do wieczności dnia i 5 
listopada t. r . Mąż ten niezmordowany w pracy, 
pomimo licznych zatrudnień, jakie podeymować 
musiał, będąc naczelnikiem dwóch zgromadzeń 
przez lat blizko 4 o, pisał wiele dla pożytku edu- 
kującey się po Seminaryach duchowney młodzi, 0- 
raz dla oświecenia w religii i obycżayności chrze- 
ściańskiego ludu. Ubodzy i biedni postradali w nim 
■czułego opiekuna, Zasiadając w  kommissyi szpi- 
talaey  przez lat a o troskliw ie żaymował się ićh 
losem. Dom sierot D zieciątka Jezus jego stara­
niom winien po części swoję exystencya. Gorli­
w y  o cześć Domu Bożego, kościół ś. Kazimier 
rza  W W ilnie, prawie opuszczony, z niemałym 
nakładem przywiódł do porządku, zaprowadzając 
W nim nabożeństwo i posługę duchowną dla w ier­
nych. Oprócz tych  posług oddanych religii i cier- 
piącey ludzkości, był znany i w obywatelstwie; 
umiał pozyskać zaufanie i przyjaźń, wzywany 
do rady w krytycznych kraju okolicznościach, o- 
kazał rzadką w prowadzeniu interessów rostro- 
pność i przezorność. Movznaby o nim powiedzieć, 
co napisano o starozakonnym  kapłanie • Sacerdos
m aguus! qui in  vita sua su /fu lsit domuiti _
coi roboravit templum. . .  , .  curavit gen tetn .. . . .  
Dell. c. 5o.

Zw łoki tak  zasłużonego męża, przy assysteh- 
cyi JW  W . Biskupów, Prałatów* i Kanoników ka­
pituły wileńskiey, oraz licznego duchowieństwa i 
ludu wiernego, złożone zostały na cm entarzu X X . 
Missyonarzów w osobney katakumbie w ziemi* 
dnia 16 listopada bieżącego roku.

PetersbuTg dnia i  1 listopada.
Ukazem d. 6 listopada, odstawny półkowriik,Mi- 

kołay Rzymski.Korsaków, mianowany radcą kem- 
missyi w Moskwie, dla budowania kościoła Chry- 
stu^a-Zbawioiela.

Przez rozkaz dzienny d. i 5 paździef. wyda- 
ńy w Opawie, dówódzca 4 igo pólku strzelców, 
półkownik X*ązę Corczakow , mianowany jenerał 
majorem i jrazem naznaczony dowódzcą 3ciey 
brygady 22giey dywizyi pieśzeyi

Hrabia Chaptal, były minister, członek insty­
tutu francuskiego, i biskup zelandzki, doktor F ry ­
deryk M unster, wybrani członkami honorowymi 
•esarskiey akademii nauk.

A  U S T R Y A.
W iedeń dnia 16 listopada. Słychać ( p i,zfe 

gezeta berlińska) i i  na pierwszych obradach 
w Opawie postanowiono, aby woysko amtryjackie 
osaduło tym czasem przez dwa lata królestwo 
neapobtańskie. Oświadczeh;e dworu austryackió- 

1 go w tey mierze ma już bydź podane do druku.
Dnia 5 b, m. rozeszła się w Salzburgu pogłoa 

ska , iz Arćy Xiążę austryacki Jan , który od 
kilku dm bawi prywatnie w dobrach swoich  
w Sty ryj, niedawno gdzieś zginął. Lękają się, aby 
na ostatniem polowaniu zabłąkawszy się, nie do­
znał jakiego .nieszczęścia.

Opawa dnia  i 4 listopada.
Dnia 9 b. m. Ń Cesarzowa Jeymosc zw ied z i  

ła tuteysze muzeum narodowe; oglądała znako­
mity zbiór minerałów i owadów szląskich W ie ­
czorem po przybyciu W .  £ iężney  dziedziczne* 
W eymarskiey i jey małżonka, Cesarz Jmć aus try .  
acki posłał Drabiego W rbnd, Wielkiego podko­
morzego, a Cesarztma'Hrabiego W urm brand, W ie l­
kiego Ochmistrza swego, dla ich powitania.

Dnia 10 b.ni. po wzajemnych odwiedzinach! 
stawiono przed NN. sprzyrnierzonemi Monarcha­
mi Ciało dyplomatyczne austryackie, oficerów, 
członków stanów i znakomitą szlachtę B y ł po 
tćm wielki obiad u W . X j^ h e y  dżiedziczney 
W eymarskiey. Znajdow ali się na nim obecni 
Monarchowie1.

Dnia n  stawiony był przed Cesarzem Jmoia 
austryackim sławny snycerz Thorwaldsen, k tóry  
poprzedzającego dnia przybył.

Tegoż dnia był u Cesarza Jmci austryackie- 
go wielki obiad, na który zaproszono NN. Cess * 
rza  Jmci Rossyyskiegc, Króla prusk.ego, oraz K ró ­
ć c a  pruskiego następcę tronu i W . Xiąźęcia 
dziedzicznego weymarskiego z małżonką jego . W ie- 
ćżorem był Król Jmć Pruski na teatrze, gdzie 
grano komedyą pod napisem; Obywatel wiedeński 
W czoray wieczorem był Król Jnić pruski z K ró- 
lewicem synem swoim na kassynó , gdzie bawił 

0 go ziny gtey. Pomiędzy zebrahemi tam li­
cznie zhakomitemi panami, uważano także: H ra-  

f °  Bernstorh  ministra; Hrabiego Golowkm, 
posła; tudziez jenerałów: war owa, Czerniszewa
»Xiązęcia M eniykow a. Jutro przybędzie tu  feld­
marszałek Hrabia Bellegarde.

W  orszaku W .  Xiężney dziedzićzney W e y ­
marskiey są: wielka ochmistrzyni H rabina Henkel 

ama nadworna Hrabina Eggłofsteiń, wielki mar- 
szałek nadworny Bielke i ssambelan Vizthum .

Zdaje się (pisze gazeta berlińska), iż kongres 
XV Opawie ukończy się w bieżącym miesiącu. Dni&



6 b. m. odprawiła się dopiero trzecia obrada; rze­
czy jednak raptem taki wzięty obrót, iż nayw ęk- 
szego pośpiechu spodziewać się można. Rozma­
ite b i e g a j ą  w tey  mierze pogłoski; wszystkie prze­
cież w tem się zgadzają, iź między zgromadzone- 
mi tu Monarchami i ministrami uaywiększa je­
dność panuje. ________ ,

j  A n g l i a .
Londyn dnia i o listopada.  Jedna z  mmi.  

itrowskich gazet tuteyszych umieściła co następu­
je: „ M ó w ią c  o woyme między Austryą i Neapo­
l e m ,  "wypada nam wśpomn eć, iż w przeciągu 5 
dm posłano z Londynu  do W iedn ia  wexlów prze­
szło na 1,000,000 funtów szterlmgów (4o m ili ­

omów zł. poi.) Na giełdzie rozeszła się pogłoska, 
iź te pieniądie są od rządu naszego, czego jednak 
nie chcemy twierdzić To pewna, iż rząd nasz 
bez zeaswolenia parlamentu żadnych pieniędzy 
obcym mocarstwom dawać me może. Zdaje się 
jednak, iź na taki cel mógłby je wziąć z docho­
dów admiralicji.”

Na w idkiey daney wczoray uczcie u Lorda 
prezydenta tuteyszey stolicy, oprócz wielu człon­
ków strony oppozycyyney i posła hiszpańskiego, 
byli także kawaler Vaselli i Hrabini O ld i , jako 
zaproszeni goście. Znaydowało się craz k.lku 
świadków ze strony Królowey. Między innemi 
toastami spełniano zdrowie Króla i Królowey.

Porucznik P a r r y  i kapitan Sabine, którzy do­
wodzili wyprawą do bieguna północnego prze­
znaczoną, przybyli tu d. 4 . b. m. Zimowali do­
syć wvgodme, lubo mróz dochodził do 53 stopni 
Według Reaumura,  i tylko jednego człowieka, któ­
ry ńa chroniczną chorobę sercową umarł, utra­
cili. Okręty posunęły się w ie c ie  roku 1819 do 
l i a g o  stopnia długości, a y 5go szerokości jeogra- 
ficzney, odkryły 12 wysp, które N ow ą Georgiją 
nazwano; zimowały w porcie przy brzegu połu­
dniowym jedney z  tych wysp pod y itym  sto­
pniem szerokości, a 1 lo tym  długości. W  roku 
bieżącym popłynęły daley ku zachodowi; lecz dla 
ogromnych lodów przez 16 dni nie mogły się da­
ley posunąć jak do n 5 go stopnia długości. T e ­
goż samego losu doznały w kierunku ku południo­
wi; z powodu więc zbliźającey się pory zirnowey^ 
postanowiły wrócić do Anglii. Porucznik P a rry  
twierdzi, iż po tamecznem morj&u żeglować mo­
żna dłuźey, jak przez trzecią część roku. Kie­
dy okręty zimowały, nie widziano słońca 56 dni. 
Z żyjących stworzeń widziano tylko przez teń  
cały czas jednego wieloryba i białego niedźwie­
dzia. Zimowanie okrętów trwało 84  dni. Q- 
taczający lód miał 3 o stóp grubości. Ciemność 
była taka, iż nawet w południe nie można było 
widzieć wielkich głosek'd uk-wanych. Mieszkań­
ców  nie znaleziono w okolicach północnych.

P a r l a m e n t .
Izba wyższa.  Ministrowie odłożyli sprawę  

Królowey do sześciu miesięcy.  Umieszczamy  
W krótkości koleyne w tey mierze obrady.

Dnia 5 b. m. przyszedłszy Lord Erskine  do 
zd row ia , mówił 2 godziny przeciwko bilowiś 
Lord Dunstanville  oświadczył, iz woli się raczey  
zagrzebać pod zwaliskami ołtarza i tronu, jak 
odstąpić powtórnego czytania bilu. Takiegoż 
zdania był Lord Manners. Xiążę Newcastle , wstrzy­
many interessami rodzinnemi od ciągłey obecno­
ści na sessyach, oświadczył, iż czytał wszystko, 
co w tey  mierze drukowano; przypisywał winę  
Królowey i zhańbienie się jey do najwyższego  
stopnia; radził nakoniec dodać warunek, aby obiS

strony nie mogły nadal wchodzić w nowe związki 
małżeńskie. Margrabia Landsdown  ga ił bil , i 
dalszy głos swóy do nnstępuey sessyi odłożył.

Dnia 6 b. m. dokończył głosu margrabi.? Lands­
down. Xiążęta Northumberland  i Athull m ówi­
li za bilęm, a 10 Lordów przeciwko memu. Je­
den z nich, Lord Calthorpe, radził, aby K rolcwey  
podano publiczną naganę izby. Przyszło nakomea 
do kreskowania; okazała się większość 1 2 3  k re ­
sek przeciwko g 5 za powtórneai przeczytaniem  
bilu. (*)

Daia 7 b. m. miała izba zamienić się w po- 
wszecńny tayny wy dział, dla roztrząśnienia wsię-  
pu bilu, i postanowienia względem kary. Zaraz 
jednak po zagajeniu seśsyi, Lord D acre  podał 
izbie następującą protestacyą Królowey:

Karolina Królowa i t. d.
D o duchownych i świeckich Lordów zebranych  

w parlamencie.
D ow iedziała  się Królowa o wyroku Lordów  

względem podanego im bilu. W  obliczu p a r la ­
mentu, rodziny swojey i narodu, oświadcza się u- 
roczyście przeciwko temu wyrokowi. Cc, którzy  
się spiknęli na jey prześladowanie, p rzyw łaszczy l i  
sobie prawo sądzenia tey  sprawy toczącey się m ię­
dzy  Królową i niemi samemi'. Jedni parowie,  
którzy po skończonem badaniu wszystkich świad­
ków z  przeciwney strony, oddalili się w czasie j e y  
obrony, dali kreskę przeciwko niey; drudzy, n a ­
leżą do taynega wydziału. 1 uprzedzeni licznemi  
potwarzami, których nieprzyjaciele je y  wykazać  
nie śmieli, weszli na posiedzenie izby. N ie  u- 
Łyje Królowa ,służącego j e y  praw a, aby przed  
dzisięyszym  w ydzia łem  stanęła; szczegóły bowiem 
tego środka powinny bydz dla niey bardzo obo­
jętne, a jeśliby w ciągu bezprzykładnego tego po­
stępowania bil został wniesiony do inney gałęzi  
prawodawstwa  (izby niższej), w tym  razie nie wspo-

M  P ierw szy  ten  w yrok zapad ł w łaśnie w ro ­
cznicę śm ierci X ię żn ic zk i  K aro liny , córki 
K rólow ey a m ałżonki X ią żęc ia  Sasko-Ko- 
burskiego  Leopolda. Do większości nalezeii 
dw ay X ią ż ę ta  ro d zin y  K ró le w sk ie j , 9 m i­
nistrów , 11 biskupów, 7 parów  irlandzkich  
i 5 parów  szkockich , k tó rych  wybór zale­
ż y  od m in istrów , oraz  16 parów  mianowa­
nych  p rze z  M onarchę. G azeta  londyńska  
M orn ing  - Chronicie nazyw a ten  bil p ra w d zi­
w ie ra d yka ln ym . G azeta  K u ry e r z d .  7 b. 
m . p isze  w  te y  m ierze  co następu je: ,, Po
5oćiu  nakoniec sessyach w ydała  izb > w yższa 
w yrok , k tó ry  K rólow ą, iinie i jey ch arak ter 
oznacza p iętnem  w ieczney hańby. Późna po­
tom ność odda m u należną pochw ałę: te ra -  
źnieysze zaś pokolenie, powodowane nam ię­
tnościam i, nie może jeszcze w tey  m ierze są­
dzić. Sprawiedliwość w ięc odniosła zupełne 
zw ycięztw o i try u m f. Ń ie cieszym y Się w szak , 
że z tego, p a trząc  na  n ieszczęśliw ą kobiete> 
k tó ra  do tego w y ro k u  by ła  powodem ; na  to , 
czem  jest, i na to , ezem  bydź m ogła i t. d. 
G azeta  'l im es  w yraża , iż  n ie  wie c zy li K ró­
low ey w inszow ać , lub nad n ią  ubolewać po­
w inna . T w ierd zi, iż  sprawę p rzeg ra ła  w izbie, 
ale w y g ra ła  w narodzie; a  nawet i w izbie 
n iezu p ełn ey  dozna ła  k lę s k i , bo większość 
.28 przec iw n ych  kresek w sprawie, do któ- 
rey  korona ty le  m a w pływ u , praw dziw em  
zw yc ięztw em  nazw ać m ożna. (Tak pisały 
gazety  londyńskie d. 7 listopada. D nia 10 

- tegoż m iesiąca odm ieniły  się rzeczy)".



mni wcale o postępowaniu, jakiego od 26 lat do­
znawała. Zapewnia w obliczu Boga i z zupełną 
rozwagą, iz jest całkiem niewinną i  wolną od 
zarzucanych jey zbrodni, i ze ź niezachwianą u- 
fnością ostatecznego wypadku tego bezprzykładne• 
go roztrząsania oczekuje.

Naradzała się potem izba, czyli powyższą prc- 
testaeyą ma przyjąć lub odrzucić. Postanowiła 
wreszcie, ii lubo słusznie niektóre wyrazy w tern 
piśmie zasługują da naganę, przyymuje je atoli 
izba, jako przełożenie tego, co Królowa w obe­
cnym stć nie sprawy ćhce.jescze przytoczyć.

Za mieniła się izba w wydział dla roztrząsania 
łwlu. L rd Liverpool radził, mimo zwyczaju, aby 
się naprzód zajęto wstępem Bilu; Oświadczyć 
i i  potrzeba w nim kilka odmian uczynić, aby się 
Lpiey stosował do zeznania świadków. Przyję­
to wniosek jego, i bil przeczytano. Gdy zaś byłć 
mowa o postanowieniu kary, powstały długie i 
żwawe spoty względem, rozwodu. Zabrał riay- 
pierwiey głos arcybiskup Yorkski. Powiedział;iż 
me aśiojće pozwolić na rozwód, bo małżeństwo nie 
jest cy wilną umową, ale zobowiązaniem religiynem; 
a zatęm , iż małżeństwo nie może się uchylać 
prostym wyrokiem izby: Arcy biskup kantuaryy-
ski dowodził przeciwnie z pisma świętego, i o- 
świadczył się za rozwodem. Po zdaniu Lordów 
duchownych względem warunku rozwodowego; 
przyszła koley na świeckich- Hrabia Lauderda­
le chciał, aby gb wyrzucono; z przyczyny, iż 
Król nie może go żądać, bez roztrząsania po­
dobnież postępków jego, tak, jak Królowey. H ra­
bia Hdrrowby twierdził, iż przyczyna polityczna, 
dla którev wypadało sprawę rozpocząć, nie sio­
strę się do rozwodu. Hrabia Fitzwiham  oświad­
czył, iż władza prawodawcza me może się wda- 
w ić m iędzy małżeństwo, gdy arii mąż, ani żona, 
pośrednictwa jey me żądają; Hrabia Liverpool 
przyporr.ri‘ał izbie; iż od początku uważał waru­
nek rozwodowy za nieistotny; nie był oraz tego 
idm ia, iż niepodobna oddalić Królową od ironii 
bez rozwodu. Lord kanclerz dowodził, iż było­
by okrucieństwem., gdyby usuWając Królową od 
tronu, Utrzymano jey małżeństwo, i przywiążane 
do niego obowiązki.

t

Daia 8 b. m. mówiło znowu naprzód kilku 
duchownych Lordów przeciwko rozwodowi. Bi. 
skup z Peterborough radził usunąć Królową od 
tronu, lecz jey nie rozwodzić. Pojaarł go Lord 
kanclerz, dodając, iż tego koniecznie potrzeba; 
jeśliby większość członków oświadczyła się prze­
ciwko rozwodowi. Zabrało potem głoś kilku człon­
ków strony oppozycyyney. Mabgrabia Landsdowń 
uważał warunek rozwodowy za potrzebną część 
bilu. Lord King  powstawał mocno przeciwko 
wstępowi biba, rozwodowi i całemu bilowi, Hra-' 
bia Grey oświadczył wyraźnie; iż warunek roz­
wodowy powin en się utrzymać, bo inaczey cały 
bil upadnie. T?goź zdania było kilku Lordów 
strony oppozycyyney. Hrabia Manners, przyja­
ciel ministrów, powiedział 7. zapałem: „ Postępo­
wanie Kr 1 s ey było podle, gorszące »haniebne. 
Zgwałciła wierność małżeńską. Mimo tego jednak 
chcianoby ją u -.aźać za ofiarę uknowanego prze­
ciwko niey spisku” Lerd Falmouth rzekł: ^ P e ­
wny prałat powiedział, iż Król nic złego czynić 
me może. p  awnie biorąc, jest to rzeczą nie- 
saprzeczcrią; lecz inaczey; sprzeciwia się rozu­
mowi. K.ol bowiem ma obowiązki, a zwłaszcza 
rodzinae, tak jak każdy fodddny, Przyjęto oako=

niec warunek rofcwodowy większością 129 kró-j 
sek przeciwko 62 (*).

Dnia 9 b. m. Lord Shaftesbury zdał izbie 
sprawę wydziału, radząc niejakie odmiany bdu, 
które bez kreskowania przyięto i postanowiono, 
aby nazajutrz bil trzeci raz przeczytano:

Dnia 10 b. m. zaczęła się sessya od żwawych 
sporów względerii trzeciego czytania bilu. Przy­
szło nakonieo do głosowania: było 108 kresek za 
czytaniem, a 99 przeciwko: Mieli Więc mini­
strowie większość 9 kreskami. Lord Dacre chciał 
wtedy zabrać głos; trzymając w ręku papier, za­
pewne drugą protestaoyą Królowey. Uprzedził 
go Ł ird  Liverpool i rzekł:—̂  Mdordowiei Gdy­
by większość kresek taką się dziś pokazała; jak 
w czasie drugiego czytania bilu, poozytałbyiń so­
bie za powinriość przesłać go do izby riiższey; 
Lecz ze względu na tak niałą większość, nay- 
przyźwoiciey byłoby podać wniosek, ąby bilu te­
raz nie czjtano , i trzecie jego  przeczytanie do 
sześciu miesięcy odłożono.” Ledwo co Hrabia 
Liverpool przestał mówić, zaraz Xiążę Montrose 
oświadczył się przeciwko wnioskowi iego, uźnaiąo 
Króló ; ą za winną. Hrabia Grey piorunował mo­
cno przeciwko ministrom, czyniąc im nayostrzey—’ 
sze wyrzuty, iż tak długo naród w mespokovno- 
ści utrzymywali. Przyięto nareszcie wniosek Hra­
biego TJverpool. Królowa bawiła od godziny i i t e y  
żrana w przeznaczonym dla niey pokoju obok sa­
li posiedzenia izby. Niepodobna opisać radości 
strony oppozycyyney i ludu zgromadzonego przed 
domem parlamentu. Oświecono domy wmieście, 
a liczne tłumy mieszkańców, wyda.ąc radosne o-, 
krzyki chodziły z tryumfem po ulicach.

- , » F r a n c y  a .
. Paryż, dnia 8 listopada. Słychać, iz oba te=? 

rszmeysi ministrowie Latour-Maubourg i Lau« 
risiort oraz jenerał Rapp i margrabia Dessolles9 
były prezes rady ministrów, otrzymali buławę 
marszałkowską. Pierwszy został niedawno za­
szczycony orderem ś. Ducha.

W  miesiącu wrześniu r. b. pewny wieśniak 
w departamencie Aisne orząc znalazł garnek 
z 9 ci u lub lociu tysiącami drobnych pieniędzy 
miedzianych i spiżowych, bitych ża czasu GesaJ 
rzów rzymskich Probusa, Aureliana, Dyoklecy- 
ana, M axymiliuna  i t. d. Wiele sztuk ma bydź 
jeszcze nieznanych. Miłośnicy starożytności, k tó ­
rzy chcą z tego skarbu korzystać, mają się udać 
do poborcy Vassongue w Loppion, w obwodzie 
Cissone, departamencie Aisne.

Wartość różnych płodów przemysłu i rękó- 
dzielń francuzkich, rachują rocznie przeszło 187® 
milionów fr. Lugdun ma teraz i 5,too warszta­
tów do robienia jedwabnych materyy.

(*) Zdziwiono się * z  początku, gdy strona oppo^ 
zy cyyna  głosowała także za przyjęciem wa- 
runku rozwodowego. Poźniey dopiero , to  
jest d. 10 listopada, odkryły się przebiegi 
Hrabiego Grey. D opiął swojego celu, i do- 
kazał, ze bil odrzucono. Gdyby ten waru­
nek uchylono; bil zostałby przyjętym . H ra­
bia Lauderdale wyrzucał ten podstęp H ra­
biemu G rey , 'który na to odpowiedział, iż  
zamiar swóy i pobudki wyraźnie objawił; 
zapytał się oraz z swey strony, czyli m in i­
strowie nie szukali także sposobow utrzym a­
nie bilu?. Lord kanclerz, musiał nareszcie 
spór ten załatwić.
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Neapol, d. 3o październ ika. Na początku ses- 
Żyi parlamentu dnia i 4  b. m, uyrzano oficera, 
brata ministra sprawiedliwości, wchodzącego do 
loży, przeznacztney dla posłów zagranicznych. 
D ał się zaraz słyszeć  powszechny okrzyk: Precz! 
precz! nie znam y tu iadn ey różnicy! Prosił po­
tem prezes owego oficera, aby w yszedł <z loży, 
«o też on natychmiast uczynił.

Na sessyi parlamentu dnia 46 b. m. wniósł 
Pan B otre lli, aby się zapytać ministra woyny, 
Wiele Woyska mogłoby póyść na granicę, wife- 
le  jest jeszcze żołnierzy meodzianyćh i nieuzbro­
jonych, w ieleby to kosztować mogło, i wieleby  
pieniędzy potrzeba w ogólności na obronę kra­
ju? P. Porrlo  radził imieniem konimisśyi w oy­
ny, abv wszystkie niezdatne okręty wojenne 
natychmiast przedano, a wzięte pieniądze obro- 
eono na naprawę tycb, których by jeszcze użyć 
toiożna. Przychylił się parlament do obu po­
w yższych wniosków. ’Upoważnił craz ministra 
w oyny do zawarcia ńkładów względem przy­
odziania wóysfca W p o lu , i dostarczania mu ży ­
w ności.

Na sessyi dnia 21 b. m. zdała kommissya 
sprawę ocskarżm iu  jenerałów N aeelli, 1 Ćhurch 
Uczyniła następujące zapytania: i)  czyli jenera­
łowie ci dobrze sprawowali władzę swoję vr P a -  
lerm ie?  2) czyli sprawa ich należy do parlamatr- 
tu  lub do władzy wykonawczey? 3) czy arty­
kuły kohstytucyi mogą bydź do nich zastosowa­
ne, a w przeciwnym -razie, czyli bez pośrednic­
twa królewskiego można ich sądzić? Po obszer­
nym rozbiorze rzeczy, zarzucono im dwa prze­
stępstwa: 1) iż opuścili Sycyliią, 2) iż me w do­
brą porę i -me z należytą ostróżnością kazali ogło­
sić konstytueyą. Dalsze obrady w tey  mierze 
do późnieyszego csasu odłożono.

Na sessyi daią 2 3 b. m. m ówił pułkownik 
Gabryel Pepe o grożących krajowi niebezpieczeń­
stwach. O św iadczył, iż mądrość parlamentu i  
Sprężystość władzy w ykonaw czey są jedyną ko­
tw icą  dla nadziei narodu. Lecz zdaniem jego, 
pierwszy postępuje ze zbyteczną trw oźliw ośc.ą, 
a drugi działa nadto powoli. Dla tego to (rzekł) 
twierdze nie są jeszcze w  żyw ność opatrzone, 
łegiiony nie 'ćw iczo n e , woyako na granice nie 
Wysłane i plan obrony 'krajowey niewiadomy-; 
t o  wszystko przytłumia zapał obywateli. Pre- 
ses parlamentu odpowiedział z umiarkowaniem', 
i usiłował zbić obawę mówcy, Zabrali potem 
głos ministrowie spraw w ew nętrznych i sprawie­
dliwości. Ostatni przeczytał projekt do prawi 
względom sądów przysięgłych, p. Casiagne  zwró­
cił uwagę 7 grom rdzenia na przytoczone przeż 
pułkownika Pepe okoliczności, i podał wmosek, 
sh y  całe woysko było na stopie w ojenney, i aby 
•naczelne nad niern dowództwo jenerałowi W il­
helmowi P epS powierzono. Deputowany D rago- 
netti ganił także parlament, iż trudniąc s:ę dro­
bnostkami , czas napróźno tra c i; powinien się 
zaś w yłącznie sająć interessami skarbowemi i 
woyskowem i.

‘Dnia 26 b. m. P. de Luca  rad ził, aby par­
lament przynavmmey 4 razy na tvdzień miał 
sessyą. P. P oeno  obstawał 23 cbdziennemi ses- 
syami. Zgromadzenie nic jeszcze w tey  mierze 
nie postanowiło.

W yrok namiestnika królewskiego z dnia 17 
b. m. nakazuje sprzedać okręt liniiowy St. Fer­

d yn a n d , fregatę Ceres i ia  innych statków wo­

jennych rozm aitey' wielkości, z powodu, iz  afe 
są zdatne do użycia.

Kapitanowie M ercurio  i M onteverdo , oraz nie­
jaki M ezzelli, przyrzekli uzbroić swoim kosztem  
3 bataliiony ochotników, po 4 oo ludzi w każdym.

Hrabia d ’ Acourt, poseł angielski przy dworze 
naszym,, staw ił tu dnia -17 h. m. przed Królem  
Lorda Colchester, admirała M oore , dowodzącego 
eskadrą angielską na morzu środziem nćm, i kil­
ku oficerów  z okrętów angielskich -stojących w ze­
wnętrznym  porcie neapolitańskim. W rócił potem  
Monarcha do Capo d i M onte.

H I  S z  V  A N I  J A.
M adryt, dnia  3 7  październ ika . Dnia 2 5 bie- 

ką^ego miesiąca wyjechali ztąd oboje K rólestw o  
Jchrność z Infantami do E scurial. P ierw ey je­
dnak Monarcha po długiem namyśleniu, zatw ier­
dził uchwałę stanów względem zniesienia klasz­
torów. Ajenci papiezoy przekładali mu5 iż za­

tw ierdzenie wspom nioney uchwały sprzeciw ia się  
sumieniu, D b ez  wiedzy ministrów chcieli doka- 
aać aby tego nie czynił. Co gdyby nastąpiło 
ńie byłoby zabezpieczenia dla pożyczki 4 5 *mi- 
luonów realów , i ri-ąd doznałby trudności v? dzia=* 
łamach swoich. Dnia 23 b. m. peżno w ieczo­
rem oddano stanom rzeczoną zatwierdzoną u - 
ch w a łę , i zaraz w nocy wyprawiono gońców do 
Wszystkich prefektów w prowincyach z  rozka­
zem, aby bez odwłoki do zniesienia wskazanych  
klasztorów przystąpili. Gdy się Król ociągał 
z Zatwierdzeniem wzmiankowafiey uchw ały, da­
ła się spostrzegać widoczna niespókoyność nie 
w m ieście, aile w zgromadzeniu stanów. Mini­
ster spraw w ew nętrznych Arguelles poŁn-.fii po­
konać len  w stręt M onarchy wystawieniem. gro­
żącego niebezpieczeństw a, a przez to zasłużył na 
wdzięczność oyeeyzny. VV’szysCy ministrowie 
chcieli złożyć urzędy. O ycowska dobroć Mo­
narchy zatadtił* złemu. łlozCh idzi się pogłoska, 
iż xięża chcą ofiarować 60 mili onów reaiów, 
byleby rzeczoną uchwałę cofhiono.

Ża dwa tygodnie ukończą śtafay tegoroczn i 
swoje posiedzenie. SmOsły inkwlizycyą . majo­
raty 1 zakon w, wprowadziły Wolność druku, za­
bezpieczyły dług narodowy; pr ;e.vhiły nowe pra­
widła Władzoda fti jnicypainyift, sądowym i admi- 
niStracyynym ; urządziły interbssa wóęskow e i 
skarbowe; ‘u stan ow ły  podatki według ogólnych 
i sprawiedliwych zasad; przyjęły budżet przycho­
dów i wydatków publicznych; w ytnaczyły  pewną  
ilość pieniędzy na dw ór królbwśki, i Wiele in­
nych zbawiennych dla kraju ustaw  w yd d y. Je­
dna z gazet tu teysaych  um ieściła następująćfe 
zdanie o zgromadzeniu stanów; „ U słyszały sta­
ny me jrdnę p raw dę, lecz się tern nie urażały; 
szanowano tylko osobę Króla i rodzinę jego. 
Publiczność ośw ieca ślę coraz b rrdziey, i  powo­
li tw orzy  mądre stronnictw o, mające w stręt od 
w szelkiey ostateczności. Należy do hiego w ięk -  
kszość członków zgromadzenia stanów , i ma prze­
wagę podczas kreskow ania, bez piorunowania 
z m ównicy, na którey inni Chcą się z talentami 
swem i popisywać. Nie maifc żadnego między nie­
mi rozdwojenia i niechęci. Każdy daje kireskę 
według przekonania swego. Nie mas* tam pra- 
w ey lub lew ey strony. C i, którzy ss byłego  
rządu nayw iecey ucierpieli, okazują przykładać 
umiarkowanie. Panowie F loret Estrado, M a rti­
nez de la  Rosa ,  Cepero i  t. d. daw nie, wygnań­
cy , trzymają się zasad łagodneś.d, i Wszelką zem­
stę  w sercu swojóm przytłum ił. ”

DODATEK.
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W ilno dnia 2 2 Listt

H I S Z P A N I I  A.
—  D n ia  2 9 . —

Na sessyi s t a ró w  cl. 2 5 b. m. jeden z depu­
t o w an y c h  zw ió  ił uwagę z g r . a i a 'L e n ia  na obe­
cny stan prowincyy  nad rs eką  1 'L ta , i p . d . ł  
wniosek i b e y m u ą c y  5 a r t . kuły: 1)  aby mini­
s te r  - spraw zagranicznych doruosł o uklaaaeh,  
z powodu zajęcia provriacvi  M o n tev id eo  przez  
wc-ysko portugalskie;  , 2 ) aby wvznacz ..no feons- 
missyą,  które by po w ia ł - ,  .wiadomość o w s z . s t -  
k.etn, co się tycze  roia. la M ontev ideo ;  3) aby 
wspomni,  na kommissya obmyśliła srodk; dańm 
niezwłoczney pomocy b;s ;p  n o m ,  kt. rzy jęczą 
p. d ob< eoi jatztr<ero. Postanowiły stany zasią­
gu |<S w lev m r  .e objaśnienia od minist rów.

Jenera ł  A 'co  Arguero  nie przyjął  nagrody pie- 
n j ę ż n e y ,  k tó rą  s tan .  dla n ego u c h w a l i ł . , T o ż  
sarno zapewne ucz y mą j; n rałowie R iego  1 B a n ­
no s.

Sły- hać, i i  rząd przychylając się do prośby 
jenerała M onllo ,  p /v ohł mu v rocić z A m e r y ­
ki południ 'wey do E u ro p y .  Następcą  jego ma 
by r ź  jenerał  Latorre,  dawny żołnierz , ok ryty  
Ciilubnemi bliznami, 1 lubiony w Woysku.

Di. a 25, 24  i 25  pazd:.: .erpika rozprawiały  
s tany nad d i mi r t . - . u l r i n  projektu p r a y a  o 
zgw ałcen iu  konctytucy i, z k tórych doszły do 27go 
ar tykułu  d n o  2 0 , a t» są c • Inieys-e:

,, Alkadowie i 11 cz lnicy p i t . I sn i  (prefe­
ktowie) DiCi.w łu;ą. y z g 1 m = o'z h v \ bierczy■ h 
W d a u t  h (if/j  z 1 oost  tu yą o. n a c / n y c h ,  u t r a ­
cą urzęd su  . p , 1 -ściąg .ą r. 'sr- b e k s rę  pie- 
n i ę ż n ą ,  p- dług .T I cznys 1 r zinritą.  K to  [.od­
niesie oręż cila rozpt < sz. n i , zgr madzenia wy- 
bierczego,  lub żeby się nie z e b o  ł.-, będzie i t r  er - 
c.ą uL rony. i  z kara  czeka uułn  aoego prze- 
szkid . ć zebraniu się stanów, lub ch ąc. go r. z • 
puść:c je, albo za tamować ich obr-.dy. T aż  k a ­
ra czek -  u dującego rozpuś.  ić ni ustającą mię­
dzy s e j m e m  a se jm em  de, .u taeyą <tauó,i,  lub 
przeszkadzać  jey w urzędowaniu.  (Te ar tyku ły  
przyjęto).  A r ty k u ł  2osty t k h . ł  nap.smy:  „ N ik t  
me je»t obowiązany słuchać , K r ó l a , ani mney 
władzy w wyk. nywaniu  tego, co jest powyż- 
szemi ar tykułami '  zsbrenione,  a gdyby kto wyko­
nał,  ściągnie na Się kary temiż a i t  kulami prze­
pisane,  a dany i ru  rozkaz służyć m e  może za 
w y m ó w k ę .  ( W  . rzucono wyrazy Króla  i t.  d. a 
położono: Z a d n e y  władzy, ja k iey  bądź klawy).
A rty k u ł  20, Kardy deputowany w stanach,  Któ­
ry by  pr  yjąl lub - t -re ł  się o jaki urząd (nie bę- 
dąc w kolei trzy niarua go), albo o pensyą j 
oider,  ogłoszony będzie za niegodnego uf  mści 
narodowcy i będzie t& z  gromadzenia wypędzony. 
(Przyjęto).  A r t  t u ł  25  Minist rowi ,  lub inn mu 
urzędnikowi ,  rad  ącedm Królowi  znieść jakową 
z  prerogatyw st nów, będą odebrane jego u r z ę ­
dy, p e n s j e  i zaszcz,  t>, będ ue uznany za nie­
zdatnego do piastowania mnycb u rzędów,  i na 
la t ;  10 w cy tade l i i ^amknię ty .  Wedlu. ;  a6go ar- 
t : kułu, t ż sama kera spotk : tego, k tó ryby d o ­
radzi ł  K ołowi lub dopomagał. m u w  jakimkol­
wiek czynie zabronion m w zas trzeżeniach rd  
ago do 8go, przydanych do iy2go ar tykułu  Scon- 
8t.>. tucyi,  albo radził użyć  miheyy narodowych 
za granicami ich pr ti yy,  be* upoważnienia 
ze s t rony stanów.  A r ty k u ł  2 7 my. odesłały s t -n y  
do koaimiss j i  dla uczynienia w m m  niejakiey

'jada 1820 roku v. s.

odmiany. Brzm iał  zas tak:  „ T a r g n i e n i e  się na
osobistą wolność jest wtedy,  gdy Król  naznacza 
karę  h szp n w j  lub pozbawia go wolności,  n ie  
w przypadku,  o k tó ry m  jedenaste zas t rzeżenie  
172^0 a r t .  ku u k o n s ty tu c j i  dozwala wydać ro z ­
kaz p iy n .a n  a. W in n y m i  są V g o  wykroczenia ,  
minis ter  upoważniając? takow y r o z k a z ,  i w y ­
kony* ają.-.y go’urzędnik.  Oba t r ac ą  ur.  ę iy, bę­
dą u n.mi za n e d - .  lnvch inne posiadać,  i n»— 
grodzić mm/.ą  poymsnt-y osobie w y rz ąd zo n a  
sz k o d ę  ”  ■ - ł

Z rzęły  st ny roz t r zą sać  zdaną sprawę przea  
komciiSyye skarbową  i h ndlową wigiędem *ą-  
kazan.a towar ów 1 płodów zagranicznych. Po 
przyjęciu kilsu począ tkowych ar tykułów,  ode- 
słały zn wu stany proy. k t  w tey  mierze do korn- 
missvy ,  ażeby uczynione nad n m  uwagi  ro z -  
Wcż ły.

C z . ta n o  pro j rk t  p ra w a  o ur<ądzeniu ? b rov -  
ney siły. Ro -ważarne* go naUąo,  zaraz po p rzey -  
ściu r ro jek tu  o g wałć; niu kons ty tucj i .

W e d łu g  ur.:ędovr ch d m e u e ń  23 ludzi u -  
m i r ło  w -Kad xie na yói tą go rączkę ed 27go 
września do 0g > p.^zdri^rn.ka , g i  wyzdrowiało,  
a b y ł o  jeszcze oborych 4 6 9  W  X. r  s, w t . ni­
że czasie umarło 87,  wyzdro w  ło 118,  a było  
jeszcze 1465 chorych.

Król  y.ydał r  zt.az prefektom,  ażeby klasz­
toru  d b:a ..b ęli w posiadłość. Ośmiu fran-; 
ciszkanów a V l ea s  zł izj l i  s tanom podziękowanie 
*a zniesienie zakonów.

P o r t u g a l i a .
Liihona, d u a  21 p  ździernlBa. M  nist^r  wo y -  

ny ogł s i ł ,  iż jen . r a ł  porucz  hk D ioz Acedo  
wszystk o rozkazy do w o j s k a  W jd sw a ć  będzie.

Pułkownik pułku mibc. i ,  Fcgusira , imieniem 
oficerów,  p dof ce rów  i ż łmerzy k -rpusu s we- 
g >, przesłał  n tępu ją -y  f ś t  juncie r t ąd o w ey :  
K iedy  powszechna wola narodu nie wymagalct 
przyłożenia  s ę'oficerów i  żo łn ierzy  pod dowódz­
twem m j e  a z o s ta ją c y c h , do tryu m fu  spraw y  
wolności , za którą gotowi są przel  :ć o t  at n ią  
kroplę krwi sw o jty .  ch -ą przecież dać publicznie  
dowód uctuć. jak  emi tch n ą ; a p rzek o n a n i , i i  
każdy obywatel w miarę możności swojey p a w i -  
w e n  brdź uży tecznym  ryc zyzn ie ,  składają  w rę­
ce W P o n ó w  zaległą płacę '  d.. roku 1820  w ilo­
ści 10 mil ionów 2 7 4 . 1 6 1  reis (b luko 100,000 
zł, poi.) Chcieycie p r zy ją ć  i t. d. Rząd  wdzię­
czny za tę pa t ry o tyczną  cf.arę,  p rzyrzek ł  p s m ię -  
tać o korpu ie 1 dowódcy jego, k tórzy się t ak  
bardzo  zasłużyli oyczyznie.

Przy toczym y tu  jes icze  z gazet  a n g h h k i c h  
niektóre szczegóły o p n y b y c m  Lorda Beresjord,
1 układach jego z iuotą  rząd ow ą W sp o m n io n y  
marszałek zawinął  (jat- wiadomo d. 10 b. m. n a  
okręcie angielskim V engeur  x do uyśoia Taguc  
Junta rządowa  uwiadomiła go zahaz o zasz łey 
^  ciągu nieb . tności jego rewolucyi ,  i prosiła, aby 
się oddalił. Zamiast  odpowiedzi posłał funcie p o ­
stanowienie królewskie,  iż margrabią C a m p o -M a ­
jor  (Lord Beresford) jest mian 1, wany  jeneraL-a* 
leldrn.irszałkiem przy boku monarchy ;  iż ma nie­
ograniczone dowództwo nad wszvstkiemi  ko rpu­
sami piechoty,  jazdy i a r ty l leryi  w kraju p o r ­
tugalskim, i że o t rzymał  władzę żąd m ia  od 
wszystkich magistratur tego, coby mu się dla
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dobra fcrain poz'ytecznem zdawało. Junta nie musieli natychmiast oddalić sie z kraiu W sie -  
pozwal.U  muwysiesć, lubo oświadczył, i i  Don dli więc na statek wraz z pułkowoi-

Ja no VIM onarch, swoim „snaje Ody SI, to kiem podpułkownikom . 3 „fi.
rozgłosiło w mieście, zolmerze okazali niejakie cerami portugalskiemi

„ukontentowanie. Lękano s l ,  krwawych wy- Lord  c'zbwiek d u m ny , przed kil-
psilkow. Ajent statków pocztowych angielskich k ,  jeszcze laty ś c ą g n ,!  „a siebie nienawiść, tak
chciał udać do Lorda B .ro .fo rd ,, został u- dalece, ,ż nawet spisek na życ.e jego nknow’. n c
więziony. SluząCy Lorda udali się wczesmey na Nowe gazety portugalskie z w iększ, p isz .
okręt Feujreur; gdy w roc l,  kazał,  jurna dawać w o lnośc i, ,  aniżeli hiszpańskie , szczególnie, o
na nich pilną bac*nose. Pięciu olicerow por- interessach krajowych
tug.lskicb prosiło o pozwolenie odwiedzenia mar- Uważamy, iż te r . in ieysze  patryotycene por-
szałkaj cdinowlono im, .za lecono  niiec ich na tugalskie woysko składa sie z żołnierzy s ln ia -
oko, jako arystokratów. Zabroniono wyraźnie „yeb  dawntey pod Napoleonem Bonap. r te .  "
zbhz c się do okrętu Vengeur. Marszalek na- Naduavcia  ci® * i,

. , j  ■ ;  i a v  ,J/-,yoia umiejące się dotychcasas na pc.cz-
pisał znowu do junty list w t e j  osnowie.' /ene- Jach m aj ,  bydź nadal zniesione. D o r o z t r z a -
r d - f tU tn u ra o ltk , margrabia Campo-Major, „adz śnienia tego wyznaczona bodzie kommissva

naczelny may.ka trzech r , f ,  cnychKrtUtU. Por-N « l , . a h  z wyspy „ aszey  M adery w iadom ość,
toga l„ Brezyhii Algarbu prz y  bot u M onar-iż l „d X a a m ia  .  „ d o ś c i , t  ^ „ j e s i e n i e

cny, zdziw ił się mocno, odebrawszy od nowego oV . , w . . . f* . 6 O p u i t y c z n e y  królestw a naszego z m ia n ie ,  i ©-
rządu w L'sttosne oświadczenie, i z  me chce go świadczył się za koastytucya 
przyjąć i  uznać a> tym  charakterze, M arszałek  Kapitan angielski Maitland ż okrętu le Ven-
Otrzymał zaszczytne urzędy -prosto z  rąk  gcnr, n ,  k tórym  powróci! był z Brezyli, I ,  rd
Króla Jmcl, t  ory sam ,od.„  tylko „togi mu je  Bereslord , po oddaleniu sie go do Angiii wyda!
nudne; o j e ś l i b y chciano go uznać a, tym  podskarbiemu junty 1 .6 ,9 5a p i.strow  ( , ,Joe ,ooo
stopniu z udzieloną mu p rzez  Króla aHadzą, na-zł. p„|.) które przywiózł ,  Rio Janeiro. Nie mógł
tencza, cala harapa czuc będzie to abhłcm e  ,„ ,czey  „czynić, bo m i. ł  wyraźny ro .kaz  odda-
m iedzy królem *, ey A ngina  za ,upomni u ,  o „ ia  rzeczonej summy temu pod,karb,en,„ , jako

praąa, które , , y  śluzą  nu mocy dumnych tra -  będącemy na tym „rzędzie z .  przeszłego Izadu.
ktatow. N a  okręcie Vengeur df. u  'paździefn i-______________________ __________
ka 1820 roku . Junta odpisała w tych w yra- n i d k r t ' A n p y
zach: R ząd nnyw yiszy Królestwa uznając Króla B ruxe lla , dnia  ao listopada. * Dnia 5 b. m.
Jmci za naczelnika narodu, oświadcza Panu Be- powrócii tu  z W arszaw y  X  a ię  Oranii
resford, i i  naród odzyskał wszystkie swoje pra-
wa, aby sobie szczęście zapewnił, W p a ła c u  rząp ' ~
dowym d. V , października  *820 roku. K urs  wileński ha assygnaty od dnia , 9

Jenferelowie jpólfuczniey B lunt i Compel, oraz lis topada: Yubel srebrny, Ś r u b i e  kopiejek 78}; 
clway oficerowie angielscy;, służący w wovskti Czerwony zloty nowy rubli 11 kopiejek 54;
portugal likiem, hnmo aakazu junty, znaierli spo- stary rubli n  kopiejek 35: impei-yał rubli 56*
sób odwiedzenia rŁorda Bereś/ord; lecz potem 75 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. C ii. — ~w W ilnie w D rukarni R edakcji

V  r  -Z e d a z.
1. Od Litew skc-fr ileńshego gubcrńialnego Rzą- 

au ogłasza się: ic ypowodu nvejawienia się życzą­
cych riahydź darłoZdrewnianego na podmurowaniu, 
w miasteczku btarych Zdiior, w ptcie 'Szawelskim, 
żyda W ulfa Surą iriana, 1 ośóbrio należącego do nie­
go składowego Jdómk, w tymże miasteczku, zriaydu- 
Jcicego się ; dla zaspokojenia -przysądzonych na 
wspomnionym Surym anie , dekretem magistratu 
miasta Ryg:, za odkryte !u niego zakazane ttiwa- 
r.Y5 pennych rub. J9 , 0 kop. ’gg i zd papier 25 
i-ub. ass. i miedzią , naznaczone przez tenże gu- 
bernialny R ząd-dla  teyże prżedazy nowk ‘terminy, 
a  mianowicie - pierwszy da,a 16, drugi 20 a irzc- 
cl n! Ca februaryi następującego 1B21 roku : a 
zatern życzący nabydź wspomniany dom , zechcą 
przybydz na terminy naznaczone, do tego i  eu- 
bernialnego Rządu. Dnia  17 nowembra 1820 r .  
Sowietmk Ławrynowicz. Sekr. Kazimierz Nowicki.

1. Folwark Hurki w gubernii M ińskiey pcie
Dzisnienskim od miasta powiatowego o mil 7 po­
łożony w granicach pewny, mający dymów wło­
ściańskich 44, dusz płci męzkiey wedle ostatniey
rewizyt 181, obszęrności ziemi i lasu do budowli 
zdatnego włok g4 do dziedzictwa JW . Apolinary  
z  Zabów Hrabi ni Plałerowey na leżn y , 'jest do 
sprzedania; ktoby życzył nabydź, o dalszych szcze­
gółach w dobrach Łużkach w tymże ptcie poł0£„

U  / * / l  / ł ;  A  / . I W  z / l  W /  ł  ]  „1 ,  Cl v> . . „ .  /  , w . .  O  7

m inisteryum  woiennego Departamentu kommisso- 
ryatikiego będą odbywać się targi w dniach: 15, 
16 i s 7 n a tę p  nią  c ego m ie s i  ą c a decembra , a dla 
przetargu dnia  18 tegoż mca, pa roczną przewo- 
zkę rzeczy w odległości sta wiorst, do wszystkich 
rnieysc, gdzie wypadnie przesłać dla woysk z tey 
kommissyi, lub z rozdzieleniem  mieysc, kto dokąd 
w szczególności przewozk-ę przyiąć na siebie te -  
chce-, ratyrri życzący podiąć się dostawy takowych 
r teczy , zechcą p tzybydź dla targów na wyż wy­
znaczone term iny, do tey kommissyi z pewnemi 

dostatecznem i dla skarbu, ewikeyami. D nia  l  
nowembra 1820 ro£u.

ym ey klassy Jafim owicz.
Sekretarz Bbhdanow.

Sq d y  E xdyw izorskie.
O trzym ano  w  SteJakcyi d. tS  lis to p ad a

3 . Z a  remissą Sądu Głównego mińskiego 2go 
departamentu, naznaczony dla usatysfakeyonowa- 
nia w ierzycieli zeszłych Fellxa   ̂Suszyńskiego, i 
Jadeusza Łapickiego pisarza Z iem . Lepelskie- 
g o , Sąd Tc,xatorsko-Exdywizorski w komplecie 

c - -y....... r .weC puiozo- z n l*’ey Podpisanych urzędników do folwarku F i-
nych, lub też w IŁ 1 lnie nu ulicy Subocz w domie lipowszczyzny w powiecie dzieśnieńskim położone-
f i  m u m  a,' c Ttis rrt /  l / l /  I  v 011 h  11 * H A D  -  i  ? . • 7 1 . . .

, ; ----- j  w-' u orni i
daw niejszym  J W . lyzeuhauza  dowićdzieć się może

P  o d r a d.
3 . Od kommissyi wileńskiego kommissaryat- <̂ .^ u u y ą  osl/ « u ó

s „ego aepo ogiasza s„ę . tz na skutek zalecenia sthich kredytorow i pretensorow do funduszów po»

go zebrany , po ułatwieniu pierwszo zjazdowym  
dekretem udecydowanych stosownych do interessu 
aktów, w rezolucyi na dniu a j  presentium zakro- 
czoney , postanowił przez awizacyą ostrzedz wszy-



w y ie y ]  nadm ienionych  osob, ie  ja ko  w ostatecznym
ju z  z jezd zie , n ieuw ażając na n iczy ją  nie.stanność, 
d z id o  p ó r  u czo n e j sobie e x d y w izy i kończyć będzie, 
i  dla nie stawających skutkiem  praw  i rem issy am i- 
syą  zakreśli, izby zatem  interesow ane strony były  
zaw iadom ione, i sam i, lub przez p lenipotentów  dla  
udow odnien ia  sw ych prętensyow  w pierw szych  
dniach  m iesiąca  now em bra id ą c e g o  roku w m a ­
ją tku  F i lipo wssczynie staw a ły  (w którym  czasie 
w zią ć  di) ostateczney nam ow y przedsięw ziął) z a ­
pow iada. D at 1820 8 bra  28 dnia.

A n to n i K ulesza E x d y w iz o r , /g n ą cy  K ijakow- 
ski p isa rz . D om inik Sm olak S ę d z i a  Z iem , ptu  
P ołgo i E xd y w izo r . S tan isław  W yso ck i sądu 
exd yw izo r . B e gent.

5 Ssąd G ranicz?io ta x  at orsko -exdyw '.zorski na  
s a ty s fa k c ją  kredy torów  1 pretensorów do m assy  
J f f . B ielm ow iczinu  stosunki regulu jącycych  p rze ­
zn a c zo n y  1 w  m ajętności L a łyh o h cza ch  w pow ie­
cie B a ryso w . Gub. M iń  a g itu ją cy  się, po odbyciu  
przez, w szys tk ie  s trony p ro d u k tó w  “i  rep lik  r ra z  
ułatw ieniu  w szystk ich  a kcesso ryyn ych  czynności, 
na dn u 2 6  p rzeszłeg o  mca 8bra całą spraw ę d la  
ostatecznego rozsądzenia  w z ią w szy  w  nam ow ę) 
.gdy w, k o n ty n u a c ji takow ego d zie ła  te ra z  zo s ta ­
ją c , dekret S W Ó J  oczew isty  do dnia  j  x b r a te r a -  
zn ieyszeg ą  roku w y g o to w a n y m  mieć spodziew a  
Się) D w ięc za ra z  po ukończeniu  one go prom ul­
gow ać o ę lz ie ,  o teni w szys tk ie  interesowane s tro ­
ny zawia.oa.mia. D at w L a tyh o lic za ch  roku 1820  ' 
med g b ra l)  dnia. R udo!f  P iszcza lło  E x d y w iz o r
f r e z y  d u ją cy . lak&b E śtko  E x d y w iz o r . J ó z e f  
K orsak E x d y w iz o r .

P o z e w .
5 W edle  Ukazu Jego Imperaiorski.ey M ości S a ­

mo w łądnąc ego C a łą  Bossyą etc. etc. etc.
■ U rodzonym , K unegundzie z Z ie lińsk ich  matce, 
M ichałow i 1 l  adeuszowi synom , Horairiom, f t  01 e- 
wodzicowey 1 wąjewodzicarn B rzeskim , A lexandro-  
wi Hrabi Pociejowi obnznernu L itewskiem u 1 kaw a­
lerowi, opiekunowi m ającym  summę hypotekowaną  
na majętność ł eteszy, Janowi K a n ttm u  'Hrabi W ie ­
lopolskiemu w stopniu Lew ickiego, pretensorowi Jó­
zefow i uw rreckiem u jenerałow i w ojsk poi 1 ka ­
walerowi, f fe j s e n h  o f f  owcy sędzinie , M aryann ie  
z  Gi ab. n sku h  X  ęzrue G iedroyciow ey, z Romerow  
B orew iczow ey, X X . karm elitom  W ileńskim  kon­
wentu ostrobramskiego. X X .  B azylianom  W ileńskim , 
Aniołowi Dubrawskiernu P annie M onice Bardec- 
kiey sukcesorom  M arcina  Sudm ka, sukcessorom  
Jr. A n n y  ł  u ław skiey kanoniczki, Annie z R ogoziń­
skich matce, Franciszce 1 Karolinie corkom, B erg a n ­
za m m  suticessorom M ichała  Berganza ni. 'Karolowi 
K o r  nowi G rzegorzow i Kuczkowskiem u, M aryann ie  
Sosnow skiej , M ielętzow ey , kred storom ręcznym , 
zas, Kazim ierzowi Sielickiem u zaścianku Skibiszek, 

ardowiczowi zaścianku Prudziszcza, Franciszkow i 
w n l m r ° ^ >il' nm zaścianku P orudom inia , zastać 
G ł L i ł PW , T ' ° n '  P° Zew *d r kta<"y p rzed  Sąd  
ney Johannv i j 'F epart 2^  z powództwa urodzo- 

K H? ,alno, wn.Y Podkornorzanki W ile ń ­
skie y , K aniczki kapitu ły W arszaw skier, w assy sten-
d u z T f u  kt0Va odwol uW  «§ do dowodow u Są- 
ś p o J u  S‘l " la ,ą7 Ch P ° 7 wa ut0- Po zm a rłym  
W oiewaA w 7 ™ t k r a i n i e  podkom orzym  
Z c h T r L  f  Pozostawszy źał. wpierw szych la-
dobra p Z nn) ’ T ąg,tt a ^  $padku dosró  b a c z n e  dobra I  eteęza z  fo lw a rk iem  Ciemdzie S zw avcarv
p™ e7™ v?aPz ,e ■ SyŹUnwane- lecz onerowane
ch Z c J o w  1 L P lm m i m atV  P  K o n to n c y i z Cze-
d z k T e r T n r  n07 n Z drłlS leg °  zamężcia Olę­d z k ie j ,  a potrzecie Pullewiczowev starościny D z i a

h 71e ! Z z e ? ° J eS° dh lp ° letnim  W . dożywociem  o- 
ce kr 1 " » UM.L P> zecici£ °zasu n ieczyn iły  aktor­ce żadnego użytku , a  chociaż p ó żm ey  p rzez  układ  
*  matą j uaJum oljf a „  w

ciężar atoli pew nęy opłaty sum m y po dni je y  ż y ­
cia onerował dobra; fo lw a rk  Ciemdzie excypow a- 
ny pi z y  posessyi dożyw otn iej s.p, m atki , riiernógł 
bydz oswobodzonym i na  zaspokojenie je y  służących  
zapisów w yprzedanym  został. Dobra zaś Fetesza  
w części oędące pod daw ną zastaw ą, opuszczone  
będąc zupełnie w ekonomice, zadysputow ane w g ra ­
nicach , potrzebow ały awansów,niżeli oswobudzoriemi, 
w granicach ustalonerni i dcskonale zagospodarzone- 
m i zo sta ły , co bez pom ocy kredytu  obeyść się n ie-  
mogło, sama procedująca zostawszy w  m łodych ła ­
tach kanom czką  w kapitule w arszaw skiej , n iże li 
uz y skała od m atki sivey postąpienie w posessyą dóbr 
P eteszy z obowiązkiem każdorocznego płacenia po  
kdka  tysięcy zł. poi-, m usiała u trzym yw a ć się nie  
bez kredytu, a do tego jeszcze omiruone okoliczno­
ści krajowe zrzą d z iły  potrzebę powiększenia (}nego. 
Gdy w szakże doprowadzenie ekonomiki do stanu  
kwitnącego w  dobrach P eteszy, obiecywało ża ł. ze  
się uiścić po tra fi sw ym  w ierzycielom  bez d z is ie j­
s z e j  ostateczności, zasm ucające wypadło zdarzenie, 
ze Ur Jan  Nepom ucen H urain W ojew odzie B rzeski 
s tr y j  ża ł.ga  w ierzyciel sum m y czer. d .  5ooo 1 zł. po i. 
40,000 w arunkow ym  dokum entem  cbligucyow z a ­
stawnym  na P eteszy hypotekow aney, życ ie  ukoń- 
czy i , a pozostała  po n im  wdowa PF-ojewodzicowa H o- 
ram ow a wspólnie z  swym. opiekunem uboznym. L i t .  
H rabią Pociejem pomimo p ła cą cy  się zg u ry  n a y -  
akuratniey procent, w yrażone dobra do 45 ,000 zł. 
czyniące inZCaty za jąć przedsięw ziąw szr, nękać oto 
processem p o stanow iła ; i  przychodzącem u obżał. 
Hrabi W ielopolskiem u uczyn ić  sa ty s fa kc ji ź  tychże  
dóbr przez podanie in tra ty  odpowii-dniey procento­
wi zaprzecza; którego p re ten sja  z  przelew u cd L e-  
wickiego, aczkolwiek z dokonanego pod żał. p rze z  
Lr. Teodora Czempińskiego N o ta ryu sza  publiczne- 
go p rzy  trybunale t s z e j  in s ta n c ji województwa  
M azowieckiego bierze nastanie, a nie z rękodayney  
po tyczk i, gdy  atoli dekretam i ju r y zdy keyow kró­
lestwa Polskiego została utw ierdzoną.'' s a ty s fa k c ją  
otrzym ać musi. Lubo więc w szyscy in n i w ierzy­
ciele oh zym ując sa ty s f utecyą w pobieraniu procentów  
procederów nie tw orzą, atoli gdy  opowiedziane dwa  
mleressa godzą na to, żeby da lszym  w ierzycielom  
zachwiać w odebraniu należność;, przeto  g d yb y  
w szyscy jcdnoczasową otrzym ali sa ty s fa kc ją  , żo ł. 
Podkornorzanka H oia incw na w yrażone dobra P a -  
teszę i wszelki sutr.mowny oraz ruchom y m ajątek  
pod ta xę  exd yw izyą  oddając, pozyw a i prosi, w y­
znaczenia  sądu taxatorsko exdyw izorskiego, a n im  
takowy ukończy swe dzieło, zobowiązania obżał. H o- 
rainow  do p rzy jm o w a n ia  należnego od ich sum m y  
procentu, wyjęcia ze wszelkich ju ry zd yk c jo w , a m ia ­
nowicie rozpoczętego p rzez obżał. H orainów  w dw o- 
r ia n sk ie y  opiece, a p rzez Hrabiego W ielopolskiego  
w bądzLe Z iem  W ileń ., procederu , i p rzed  w y­
znaczyć się̂  m ający Sąd exdyw izorski odesłania  
przedpisam a tem u sądowi, aby lokując kredytorow  
na ziem i strzeg ł się czynienia  szachownic aby u -  
c z jm o n y  pom iar geom etrzy za w erjfiko w a ł. n a zn a ­
czenia um iarkow anych sollaryow, i we w szystkim  
stosownych do praw a przep isan ia  praw ideł.

R oku  1820 mca fb ra  j o  dnia. W o ź n y  n iżey  
podpisany zeznaję, iż tego pozw u edyktalnego ko- 
ptą  po osoby w tym  kraju nieosiadłe w yniesionego  
jako to-, JM  . Jana  Kaniego H rabi W ielopolskiego , 
oraz H  W . sukcessorow zm a r łe j A n n y  P u ła w sk ie j 
K anoniczki kapitu ły  W a rsza w sk ie j, A nnę z  R o g o ­
zińskich matkę, F ranciszkę i K arolinę córki B er- 
gazom ch sukcessorow M ichała  B ergazoni, K arola  
K arna, G rzegorza Zadzkow skiego, M a rya n ę  S o - 
snowskę 1 M ielętzowę w 'sprawie J fV . Johanny H o-  
ram ow ny podkornorzanki W ojew ództw a W ileń sk ie ­
go, anoniczki kap itu ły  W arszaw skiey , w assysten- 
cy i opieki c zy n ią c e j, oczewisto w mieście W iln ie  

o re akcyi gazety  K ur. L it. zwane j , dla trzykro tne­
go ogłoszenia p rzed  S ąd  G ł-L it. W ileń sk i D epart.
2g °  podałem i o rozprawie zawiadom iłem . • Jd incen-

r  Tiratowicz-  W o źn y  Sądu Gł. L it. W ileń .
doku 1820 m ca ąbra 10 dnia  w oźny w yżey  w y­

rażony takowy pozew  sądownie zezn a ł świadczę  
Ja n  Rossochacki Sądu Gł. assesor i kaw aler 
la k o w y '.p o ze w  wolno drukować Jan  Rossochacki 
oądu Gł. assesor i kawaler. '

(3)



' 5 . W e d l e  U k a ę u  J E G O  J M P E R A T O R S K I E Y

M O Ś C I  S a m  > i v ł a c l n ą c t s g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

UUr. I::-, i o w i  A b r a h a m o w i  J a k o b s  om  JVego-
e y a n t o w i  R g G i e m u ,  t u d z i e ż  T e o d o r o w i  i  A l e  -

x  i n d S z a m b d a n s ’a*u d w o r u  p o l s k i e g o ,  J a n o w i  

R : i t m . <  w o j s k  P r u s k i c h , o r a z  i  d a l s z e m u  r o d z e ń -  

s i w a  - T u  J e r o m ,  P o z e w  p r z e d  S ą d  G l .  L i t .  W  H e ń .  

■ a g o  ' d e p a r t a m e n t u  ,  z  i n s t a n c j i  U r .  E r n e s t a  B u t ­

l e r a  K a p i t a n  s b ,  w o j s k  K u r  l a n d  z k i c h  _ p o d a n y  

u / . , r ? f e r < .n <  i  ' d o  d e k r e t u  t s g o ż  S ą d u  G l .  w  r o k u  

i d ą c y m  j ó s o  8 b ę a $  d n i a  m i ę d z y  p r o c e d u j ą c e -  

t f i i  z a p a d ł e g o , o d  d e k r e t u  Z i e m .  S z a w e l s k i t g o  

Ul l i i fe s a m y m  i  S a o  r o k u  f e b r u a r y i  a 4 z a k r a ­

c z .  . g o ,  d p p e l a c y  i  d o p u s z c z a j ą c  e g o ,  s k u t k i e m  k t ó ­

r e g o ,  d o  p o d n i e s i e n i a  S z a w e l s k i e g o  w  p u n k t a c h  

u c i ą ż l i w y c h  " d la  ż a l  g o  E r n e s t a  B u t l e r a  w y r o k u ,  

d o  u ś w i n i e n i a  g o  o d  a s y s t e n c j i  p r o c e d e r o w e j ,  

d o  " o w r ó t u  e s e p e m  ó w  p r a w n y c h , i  n a o s t a t e k :  d o  

p r z e z n a c z e n i a  w  n a s t ę p n e j  o c z e w i s t e y ,  w  S ą d z i e  

G L ,  w  p o r z ą d k u  a p p e l l a c y y n y m  i n t e ń t o w a ć  s i ę  

m a j ą c e j  r o z s p r a w i e ,  t e g o  w s z y s t k i e g o ,  c o  p o d ł u g  

p r a w d ,  i  n a t u r y  i n t e r e s u ,  z  m n i e j s z e g o  ,  l u b  t e ż  

j e s z c z e  w y n i e ś ć  s i ę  m o g ą c e g o  p o z w u  d o w i e d z i o ­

n y m  b ę d z i e .

- R o k u  1 8 2 0  m c a  g b r a  i 5 d n i a .  W o ź n y  n i ­

ż e j  p o d p i s a n y  z e z n a j e ,  i ż  t ę  p o z w u  k o p i ą  z  i n ­

s t a n c j i  W .  E r n e s t a  B u t :  r a  K a p i t a n a  b .  w o j s k  

K u r l a n d z k i c h  p o  W  W .  J o h a n a  A b r a h a m a  J a k c b s a  

t i e g o c y a n t a  R y g s k i e g o , 1  T e o d o r a  z  A l e x a n d r a  

z o n ą  S a m b ę l .  d w o r u  p o l s k i e g o , J a n a  R  t m .  w o j s k  

P r u s k i c h  o r a z  i  d a l s z e  r o d z e ń s t w o  B u l t e r o w  p r z e d  

S ą d  G l .  L i t ,  W  H e ń .  a g o  D e p a r t a m e n t u  w y n i e ­

s i o n e g o ,  w z g l ę d n i e  p i e r w s z e g o  ,  j a k o  n i e  m a j ą c e ­

g o  w  t u t e j s z e j  G u b  e r  n i  i  z i e m s k i e j  o s i a d ł o ś c i  d o  

d r z w i  s ą d o w y c h  p r z y b i ł e m  ,  d l a  w i a d o m o ś c i  z a ś  

o s t a t n i c h ,  j a k o  n i e n a / f d u j ą c y c h  s i ę  w  t y m  k r a j u  

d o  g a z e t y  K u r . L i t ,  p o d a ł e m ,  p i s a ń  u t  s u p r a .  

W o ź n y  S ą d u  Z i e m .  P t u  W  H e ń .  A n t o n i  S i e w r u k .

R o k u  1 8 2 0  m c a  g b r a  1 0  d n i a  p r z e d  a k t a m i  

Z i e m .  P t u  P t  H e ń .  S t a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W o ź n y  w y ż  

w y r a ż o n y  "t a k o w ą  r e l a c j ą  p o z i w n ą  z e z n a ł » 

P r z y j ą ł e m  J a n - Z i e n k o w i c z  W i l e ń .  Z i e m .  R e g .

R o k u  1 8 2 b  : g b r a .  - 1 6  d n i a  S a d  G r o d z .  W i l e ń .  

p o ś w i a d c z a ,  i t  z a p o z e w  n i n i e j s z y  w o l n o  p r z y j ą ć  

d o  g a z e t y  K u r J L i t .  A d a m  Z a p a ś n i k  S ę d z .  G r .  W i l .

w i s t e g o  w y r o k u , d l a  z b l i ż e n i a  w s z y s t k i m  w c h o d z ą ­
c y m  s t r o n o m  n i e z w ł o c z n e j  s a t y s f a k c y i ,  o g ł o s z o n y m  
n a  d n i u  1 9  p r a e s e n t i u m  a k c e s s o r y y n y m  d e k r e t e m  p o ­
s t a n o w i ł  t ę z  s p r a w ę  w  p r z e s ł u c h a n i u  s t r o n  s p o r o w  
z a ł a t w i a ć  i  k o n k l u d o w a ć  w  t e y ż e  s w e y  s ą d o w e j  
i z b i e  w  s e s s y a c h  p o o b i e d n i c h ,  a  j a k o  p o  u p r z ą t ń i o -  
n y c n  j u z  w s z e l k i c h  k w e s t y  a c h  t a k o w ą  s p r a w ę  z r y -  
w a ć b y  m o g ą c y c h ,  z a d e t e r r n i n o w a ł  w z i ą ć  w  n a m o ­
w ę  d o j o s t a t e c z n e y  p r y n c y p a l n e y  d e c y z j i  n a p r z e ­
m i e n n i e  w  d n i u  1 n a s t ę p n e g o  m c a  d e c e m b r a .  ż e b y  
w i ę c  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i e  a  t a k o ż  d e b i ( o -  
r o w i e  n i e w i a d o m o ś c i ą  w  c z a s  p r z y s z ł y  z a s ł a n i a ć  s i ę  
m e  m o g l i  , i  w  z a m i e r z o n y m  t e r m i n i e  s t a w a l i . , ż e  
z  o c z e w i s t ę g o  w y r o k u  d l a  n i e ł ą c z ą c y c h  s i ę  i  n i e s t a -  
w a j ą c y c h  w i e r z y c i e l i  a m i s s y a  i c h  p r e i e t i s y o w  z a ­
p i s a n a  b ę d z i e ,  a  z  n i e s t a w a j  ą c e m i  d e b i t o r  a m i  o -  
c z e w i s t y  n a s t ą p i  w y r o k , z a t y m  w y d a r z y ć  s i ę  m o ­
g ą c e  n i e p r z y j e m n o ś c i  t e ż  n i e s ł a w a j ą c e  s t r o n y  w ł a -  
s n e y  w i n i e  p r z y p i s a ć  b ę d ą  p o w i n n y ,  z  o d w o ł a n i e m  
s i ę  d o  p o p r z e d z o n y c h  j u ż  k i l k a k r o t n y c h  a w i . z a c y o w  
n i n i y y s z ą  o s t a t e c z n ą  d o  g a z e t  K u r .  L i t .  z a m i e s z ­
c z a j ą c ą  s i ę , w s z y s t k i e  i r t t e r e s s o w a n e  z a w i a d o m i  a  
s t r o n y .  D z i a ł o  s i ę  r o k u  1 8 2 0  9  h r  a  1 9  d n i a .  U r ­
b a n  J a z d o w s k i  P r e z .  Z i e m .  i  k a w a l e r .

D z  1 e  r . ,  z  a  w  a

2 .  O d  r z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  L i t e w s k o - G r o ­

d z i e ń s k i e g o  o g ł a s z a  s i ę  :  i ź  t e r m i n  d u e j i a w y  

p o c z t o w y c h  s t o c y y , w  t u t e j s z e j  g u b e r n i )  z n a j ­

d u j ą c y c h  s i ę  p o c z t ,  s k o ń c z y ł  s i ę  d z i e r ż a w c o m ;  n a  

w z i ę c i e  w i ę c  t a k o w y c h  s t a c y y  j  o d  d n i a  s  j u ł i i  

n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 2 1  r o k u ,  n a  p r z y s z ł e  t r z y  l a t a ,  

z e c h c ą  ż y c z ą c y  p r z y b y d ź  n a  p i e r w s z e  d w a  t e r m i -  

n J ,  t o  j e s t :  d n i a  2 2  d e c e m b r a  1 8 2 0  i  d n i a  5 j a -  

n u  a r y  i  1 8 2 1  r o k u ,  d o  m i a s t  p o w i a t o w y c h  d l a  

o d b y c i a  t a r g ó w  w  s ą d a c h  Z i e m .  p o w i a t o w y c h ,  

w  o b e c n o ś c i  p o w i a t o w y c h  M a r s z a ł k ó w  i  S t r a p -  

c z y c h ,  a  n a  o s t a t e c z n y  t a r g  d n i a  2 0  j a n u a r y i  

1 8 2 1  r o k u ,  z  p e i u n e m i  e w i k e y a m i  d o  I z b y  s k a r ­

b o w e j  G r o d z i e ń s k i e j .  D n i a  z  2 n o w e m b r a  1 8 2 0  
r o k u .  S e k r e t a r z  K .  S i e d l e c k i .

W e z w a ń  i  e .
1.  G d y  z  r o z m a i t y c h  n a ć  c e l o w y c h  i  o b c y c h  s t a ­

r o ż y t n y c h  p i s a r z y  w ,  j e d e n  p o r z ą d e k  z e b r a n e  w i a ­
d o m o ś c i  p o d  t y t u ł e m  O p i s  S i a r o i o t n e y  P o l s k i  j u ż  
w . p i e r w s z e ' m  w y d a n i u  w y c z e r p a n e  z o s t a ł y ,  p r z e d ­
s i ę w z i ą ł e m  j e s z c z e  a r u g ą  p o m n o ż o n ą  i  p o p r a w n ą  
e d y c y ą  w s p ó ł . r o d a k o m  m o j ę  u c z y n i ć  p r z y s ł u g ę .

c  Ztł® d o  d o p e ł n i e n i a  t a k  w a ż n e g o  p r z e d m i o t u  
w  s w y m  c e l u ,  b o  z a c h o w a n i e  d r o g i c h  p a m i ą t e k  -n a ­
r o d u  m a j ą c e g o  d z i e ł a ,  w i e l e  d o p o m o d z  m o g ą  m i e j ­
s c o w e  w i a d o m o ś c i ,  z a g r z e b a n e  w  p o d a n i a c h  l u b  b u -  
t w i e j ą c e  w  a r c h i w a c h  p r y w a t n y c h ,  w z y w a m  w i ę c  
w s z y s t k i c h  w s p ó ł  - r o d a k ó w  n a  p r z e s t r z e n i  d a w n e y  

. P o l s k i  z a m i e s z k a ł y c h ,  w z y w a m  n a  m i ł o ś ć  w s p ó l n e y  
n a m  m e g d x s  m a t k i  O j c z y z n y  , i ż b y  ja k ie  m a i  a  o  
z d a r z o n y c h  m i e j s c o w y c h  b ą d ź  z  p o d a n i a  b ą d ź  n a  
p i ś m i e  p o z o s t a ł e  w i a d o m o ś c i ,  t a k o w e  p r z e z  d o n i e -

S} n UeTJ rl?nC° 7j a P ocz/ę P °d  a d r e s e m  m o i m  l u b  
j  , , <tcfcie8 °  C e s a r s k o -  K r ó l e w s k i e g o  x i q g a r z a  u -  

( d z i e l i ć  r a c z y l i .  P o d o b n e  d o n i e s i e n i a  w  W i l n i e  J P  
Z a w a d z i  w  a c i ę g a m i  s w o j e j  o d b i e r a ć  b o d z i e '
w  W a r s z a w i e  d n i a  2 8  p a ź d z i e r n i k a  1 8 2 0  r  Ś w ie rk i  
M a r c i n  S .  N .  K . P .  o w i ę c t c i

U w i a d o m i e n i e .

3. P o n i e w a ż  u k a z a m i  d l a  w y p i s y w a n i a  s i ę  

z  G i e ł d  t e r m i n  w  m c u  g b r z e , a  d l a  z a p i s a n i a  s i ę  

d o  o n y c h  d e c e m b e r  n a z n a c z o n o ;  i  o t ć m . w i a d o -  

m o ś c i e  a  t a k o ż  i  p r o c e r u n e  p i e n i ą d z e  d o  I z b y  

s k a r b o w e j  n i e c h y b n i e  p r z e d  d n i e m  j  m c a  j a n u ­

a r y i  k a ż d e g o  r o k u  p r z e d s t a w o w a ć  n a l e ż y ,  p r z e ­

t o  r a d a  m i e j s k a  W i l e ń s k a  w s z y s t k i c h  g e n e r a l n i e  

k t ó r z y  j a k i e  b ą d ź  h a n d l e ,  w  m i e ś c i e  W i l n i e  u t r z y ­

m u j ą  i  k u p i e c k i m  p r z e m y s ł e m  z a j m u j ą  s i ę j p r a z  

t y c h ,  k t ó r z y  w  i n n y c h  m i a s t a c h  m i e s z k a j ą c  b y l i  

i  n a s t ę p n i e  c h c ą . b y d ź  w  W i l e ń s k i e j  . g i e ł d z i e  z a ­

p i s a n i  ,  p r z e z  n i n i e j s z e ,  w  g a z e c i e  K u r .  L i t .  z a ­

m i e s z c z a j ą c e  s i ę  o g ł o s z e n i e  ,  o b o w i ą z u j e  :  k u  z a ­

p i s a n i u  s i ę  d o  w ł a ś c i w y c h  g i l d y ó w  n a  r o k  n a s t ę ­

p u j ą c y  1 8 2 1  w  r a d z i e  m i e j s k i e j  W i l e ń s k i e j  n i e ­

c h y b n i e  p r z e d  u p ł y n i e n i e m  t e r m i n u  n a z n a c z o n e g o  

j a w i ć  s i ę  i  g i l d y y s k i e  p r . o c e n t n e  p i e n i ą d z e  o d  o b ­

j a w i a j ą c y c h  s i ę  k a p i t a ł ó w  d o  s k a r b u  n a l e ż n e  p o d  

k w i t y  t e y ż e  r a d y  w n i e ś ć .  D a t t  d n i a  » 1  g b r a  

1 8 2 0  r o k u .  F r a n c i s z e k  P o z n a ń s k i  P r e z y n .  R a ­

d y  M .  W i l n a .

1 .  S ą d  Z i e m .  P t u  WiLń. z a  p r z y p a d n i e n i e m
z  p o r z ą d k u  w o ł a n i a  r e g e s t r ó w  s u m m a r y y n y c h  k o n ­
k u r s o w e j  s p r a w y  z  k r e d y  t o r a m i  i  p r e t e n s o r a m i  z e ­
s z ł e g o  I g n a c e g o  K i e ł c z e w s k i e g o  i  d e b i t o r a m i  d o
m a s s y  z a w i n i  a j  ą c e m i ,  j a k o  p o w y s z ł y c l i  p r a w n y c h
d y l a c y a c h  i  o  p o d n i e s i o n y m  k o n k u r s i e  a w i z a c y a c h
n i e m n i e j  p o  u p r z e d z o n y c h  e d y k t a l n y c h  z a p o z w a o h ,
z a j m u j ą c  s i ę  r o z b i o r e m  o n e y  k u  u s t a n o w i e n i u  o c z e -

S ą d y  E x d y w i z o r s k i e .

2 .  S ą d  T a x a t o r s k o - E x d y w i t o r s k i  m a s s y  m a ­

j ą t k u  p r e z y d e n t ó w  b .  G r a ń .  W i l e ń .  M i c h a ł o w ­

s k i c h  i  t y t u l a r n e g o  s o w i e t n i k a  N e j m a n a  z a w i a ­

d a m i a  i ń t e r e s s o w a n e  s t r o n y ,  i ż  d e k r e t  o c z e w i s t y  

w  t a k o w e y  s p r a w i e  z  k r e ć t y t o r a m i  i  p r e t e n s o r a ­

m i  n a  d n i u  2 3 i d ą c e g o  m i e s i ą c a  w  s a l i  s ą d u  

Z i e m .  T F i l e ń .  o g ł o s z o n y m  z o s t a n i e .  D a t  r o k u  

2 8 2 0  g b r a  i 5 d n i a .  L u d w i k  W o ł ł o w i c z  S ę d z i a  

Z i e m .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .  A d a m - D a u k s z a  S ę d z i a  

G r o d z .  W i l e ń .  E x d y w i z o r .  E x d y w i z o r  J ó z e j  N a <• 

b o r o w s k i  G r o d z .  W i l e ń .  P i s a r z .
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O ś w i a d c z e n i e .
2 ■ E x cerp t oświadczenia z Protokułu po to ­

cznego ło m u  id  go Sądu Z iem . powiatowego 
Rzeczyckiego w 'dacie pon iżśzey zaniesionego ea- 
dem datta stronie pod pieczęcią JEG O  J M P E R Ą -  
TQ RSKTE Y M O S G IZ ie m . powiatową R zeczycką  
je s t  wydań.

R oka  1820 mc a septembra a dnia m anifest 
•wespół z naysolenni eyszym  oświadczeniem się w i- 
mieniu JEJ Pana Machała O skir k i Porucznika b, 
woysk Pol. Rzeczyckiego p tu  obywatela z refe- 
fencyą  do poczynionych w aktach Z iem . Roha- 
czewskich, R zeczyckich i  M ozyrskich oświadczeń 
p rzez  jego  plenipotenta n izey podpisanego przed  
aktam i Z ie m , Rz.eczyckiem i, czyni się w nastę­
pnym  rzeczy  wyjaśnieniu  ; Lubo z naywiększąbo- 
leścią serca i nieznośnym cierpieniem  przycho­
dzą się aktorowi mojemu w ynurzyć przed p o ­
wszechnością swoje żale na tę zw łaszcza osobę 
z którą, świętym i dozgonnym  węzłem  jest p o łą ­
czony, jednakowo gdy nieodstępne wypadki zruy-  
nować los dzieci żalącego się na dal za  niedo­
pełnieniem  tego kroku mogąc‘e gw ałtem  prawie  
po nim  wym agają tego, przeto  tenże w ierzy­
ciel móy przez ninieysze niem iłe clla serca swe­
go w yrazy, opisać p rzed  powszechnością powody  
siebie do tego' kroku zm uszające, bierze, sobie za  
niezbytą  powinność. Ż a lący  się w ierzyciel móy  
pow ziąw szy prawie z na tury  słabe zdrow ie; gdy  
nie m ógł z tey przyczyny  zaymować się sam m no-  
giem i interessami swemi, przeto  w pełney serca 
swego ufności jako dożywotniemu przyjacielow i 
to gest: żeriie swęy W . E w ie z Dąbrowskich O- 
skirczyney m ieć do tychże interesów w pływ y, 
oraz urządzać one m i dozw olił. Która to żona  
J f . E w a O skirczyna Porucz. woysk b. polskich  
zyskaw szy od m ęża swego tę did siebie powol­
ność, natychm iast skrycie nadużywać ufności ż a ­
lącego się wierzyciela w sobie połoźoney posta­
nowiła, jakoż gdy żaL^cy się m ąż oney, własne 
swoje kapitahki w kredyta obywatelom niektó­
rym  to j e s t : J fV . Samuelowi Żeleńskiemu b. M a ­
jorow i woysk polskich ad praesens Podkom orze­
m u p tu  M ózyrsk. U . zeszłem u Kazim ierzowi 
Radziejow skiem u b. Podsędkowi tegoż p tu  i nako- 
niec JJV. Stanisławowi Grafowi Judyćkiem u Jene- 
rałowićzowi woysk polskich w pewney kwocie 
w sposób pożyczk i pow ierza ł, w ó w  czas obżało- 
wa.ua żona E w a  Oskirczyna korzystając z daney. 
sobie w ła d zy , i  p rze z  w pływ y swoje, tra fia jąc  
do tychże obywateli lubo żadney części swojey 
(jak żałujący tego w *czasie dowiedzie) w teyże  
żalącego własney summie nie m iała. Jednakowo 
przyłożyw szy  swego i usilnego starania nielegal­
nie wmieście i siebie jako wspólniczkę do własno­
ści męża postarała się a tym  samym powodem pod 
tę porę. gdy zawsze spokoyny i dobrze m yślący  
m ąz u fa ł obzałowaney we w szystkim , to taż ob- 
załowana od w yz wyrażonych obywateli p rzyy -  
mując,]na tez od żalącego się męża należne sum m y  
do rąk swoich obligi takowe nie ju ż  wprost na 
im ie żalącego się w ierzyciela, lecz razem  n iena­
leżnie bynaym niey ju ż  i m a swoje pobrała. Po 
zrobieniu jakowego to  podstępu wciskając się da- 
ley jeszcze do serca mężowskiego w yż rzeczona JV. 
E w a Oskirczyna Porucznikowa wmawiać mężowi

sw em u,iżb f takowy do promowania niektórych inte- 
ressów praw nych -wydał na osobę je y  służącą, 
plenipotencyą, zaczęła. K tóry to m ąż niew ie- 
dzący o skrytych zam iarach obzałowaney żony t  
nie przew idziaw szy wtedy jeszcze  o dopełnionych  
dla siebie podeyściach, gdy niedalekim bydiź śie± 
bie szczególnie p rze z  ufność od te y  obżałowa- 
ney prop ozy cy i pokazał się, w ówczas i tu  obżałowa- 
na korzystając z  okazanej dla. siebie powolności 

^nadużyć oną i  utorować nadal w następności 
przez to dla siebie do dalszych wybiegów drogę  
postanow iła , jakoż u żyw szy  sekretnie p rzez  się 
dobranych przyjació ł zam iarom  obżałowaney sp rzy ­
ja jących do napisania od m ęża sobie p lenipoten­
c j i  i za pomogą tychże wygotowaw szy takow ą, 
oną żalącemu się m ężowi do podpisania w M o-  
ży rze  mieście podniosła, żalący się zaś aktor bę­
dąc zawsze otw artym  i szczero m yślącym  czło ­
wiekiem, gdy 'bynaym niey obzułoWaną w podo- 

. bnych zamiarach nie pode jrzew a ł przeto  zawie­
rzyw szy  osobie sw ey żony onąż plenipotencyą  
bynaym niey nie czyta jąc w ja k ie y  treści je s t na­
pisaną w roku 1810 mca jan itaryi 8 dnia pod­
p isa ł pod koniec w aktach Z ie m . M ozyrskich  
p rzyzn a ł. Po dopełnieniu jakowego kroku, gdy  
w późn ie jszym  czasie jeden z kredytorów ża lą ­
cego się, to jest JJV  Stanisław G ra f Judycki, pod­
dał sw.óy m ajątek pod konkurs i rozbiór w ierzy­
cieli i gdy w takowym  zdarzeniu Sąd rozdziel­
czy j naznaczony dla exdyw izy i tegoż m ają tku  do 
midsteczka Hłuska zebrał s ię , wówczas obżało-  
wana Oskirczyna mocą ju ż  daney sobie od m ęża  
plenipotencyi i dla assystowania w tychże sądach*

,Sprawy m ęża swego w ydaliw szy się, kończąc ta - \  
kową fin a ln ie  w zaferow anym  przez  tenże Sąd 
dekrecie spólniczką siebie zrobiła i w w yznaczó- 
ney części m ają tku  Łuczek w Bobróyskim  ptcie, 
położonych z ogułu dóbr JJV. Jiulyckiego przez: 
dekret exdyw izorski za pożyczoną p rzez  żalące­
go własną JJE. Judyćkiem u summę po łożyć sie­
bie poław iczką teyże  z exdyw izy i oddaney czę­
ści, aktorka w yrzeczonych Łuczek postarała się. 
Z d a r z y ły  nakoniec nie pom yślne losy ża łu jące­
mu nowe z napadu rozbójników  na dom ża łu ją ­
cego w ynikłe interessa, w których g d y  nieodbicie 
potrzeba było, udać się do stolicy Petersburga , 

w ówczas zona żalącego się aktora W . E w a  O- 
skirczynaPorucznikowa za tym że interessem do s to ­
licy mocą daney sobie od mężd plenipotencyi udawszy  
się', gdy  tam że dla prowadzenia onego osiadła , 

na ten czas powodując się wrodzoną praw ie z  na­
tu ry  prędkością tam że w stolicy P etesbitrguprócz  
tego interessu za którym  pojechała , jeszcze  no-, 
wych kilka równie dla siebie jako  też i dla ża ­
łującego m ęża niepornyśnych p rzez  zbyteczną po­
rywczość swoją i wrodzoną prawie passyą natwo- 
rzyła , niejakowych gdy nieodbicie trzeba się by­
ło bronić, to taż żona żałującego się JV. E w a  O* 
skirczyna prócz wziętego z sobą p r zy  w yjeździe  
z  domu w niem ałey ilości fu nduszu , oraz prócz, 
pożyczonych u X X . Cysterców Kimborawskich na  
konto żałującego sięfaczer. zł. sztuk sta, jeszcze o do- 
syłkę sobie nowych praw ie każdom iesięcznie, l i ­
stam i swojemi z stolicy do żałgp adresoWanemi 
attakowała, ża łu jący zaś delator to łudzony nay-. 
przód obietnicami, chlubnie| p rzez  obżałowaną 0



pisywartemi o interesie, to  nakoniec grożony -przez x k c ia la , a le  nadto jeszcze 'dSpełniwsty cnemu ty-  
tez róznemi widokami, zawsze widział siebie bydź Slii c Prfykrych  im pertynenćyów , robić żałującemu,

w tym że  sam ym  mieyscu naynieznośnieysze p r zy -
krdśr.r.e ńHćń>/ivił„ ».i* - , ,  ,  r  j

bydź
zm uszonym  dostarczać obżałowaney^ n ie m a łą  do 
P etersburga  d o sy łk i p r ze z  co ńiefiylko , ze  p o zb y ł 
się w  zupełności -z będącego u siebie zapasu  , ale 
nadto jeszcze  z  okazy i szczególnie obżałow aney za- 

"c ią g n ą ć  nie m ałe długi, b y ł p rzym u szo n y . Skoń­
czyć się nakom ec -wyż rzeczo n y  in teres w P e te rs­
burgu, po odbyciu którego lubo na tychm iast w y­

p a d ło . obzął-ęwaney pow rócić do dom u, jed n a k  ob- 
żałoW aiia przepom niaw ęzy o tern ’p r z e z  siedzenie  
swoje tam że  w sto licy p r z e z  czas dość d łu g i ju z  
bezczynnie nie m ało ża łu ją c e m u 1) p r z y c zy n iła  ko­
s z tu , w  <6śta tku  sp rzy k rzy w szy  p rzec ie  obżal. 0 - 
skirczyna  toż bezczynne m ieszka n ie , g d y  ju ż  w y­
jech a ć  ze sto licy postanow iła toć w ów czas u fo r ­
m ow aw szy sobie m cjdkow ąś do żd łg o  się im a g i- 
h dcyyną  pre ten syą , i n a yn ieslu szn ieysze  uieukon- 
to  w arii e, nie ju ż  w dom . ża lg o  się ipęża  lecz dó 
G ichińicz do m a ją tk u ( J lV fV .  S trażn ików  L ite w ­
skich polnych Oskirków  udała  się , o czem  g d y  
ża łu ją cy  delator dow iedzia ł się, toć w ysła w szy  od 
siebie p rzy ja c ie la  z ekw ipażetii do obżałow aney, 
aż dó m a ją tku  C ichinicz o p rzyb yc ie  w d ó M sw ó y  
n a y c z u le y . uprasza ł, nó. co lubo oh ża łow ana  w p o -  
czątkach p rzy s ta ła  , jednakow o w drodze sam ey  
ju ż \w  R zeczyck im  ptcie  za  p rzyb yc iem  do Jakim o- 
w ickiey słobody w dobra JPK. G ra fa  Potockiego  
w Rzeczy,chi pow iat, p r ze z  słabość sw o ją , za  r a ­
dą  z niiy dując cg o się tam  pod ów czas JP a n a  Ja ­
kuba K ubrakowskiego b. K ap itana  spraw nika  rze -  
ozyckiego ptu. z postępków . sw oich dobrze tem uż  
pow iatow i zna jom ego  , do n a yw y id zeg o  stopnia  
dziw actw a p r zy s ze d łs zy  w m ieyscu  zu p e łn ie  dla 
siebie n iep rzy zw o itym , oraz hańbę i  w styd  dla 

f a m i l i i  nanoszącym  to je s t  : w  karczm ie  ja k im o - 
■wickiey pom iędzy  żyd a m i upornie osiadła  l n ie- 
chcąc ani w clóm za łgo  się m ęża  n i te ż  w drugi 
ja k i  uczciw y wyjechać'^ w yż  rzeczone konie z  ludź­
m i i ekw ipażem  z nayw iększą  p o g a rd ą  ża łu ją ce­
m u  się m ężow i odesłała  , o czem  dow iedziaw szy  
się ża lą cy  się delator■, g d y  m e  m ó g ł tego kroku  
obżałow aney zony p rzen ieść  bez naym ocnieyszego  
uczucia , przeto w celu odprow adzenia obżałowa­
ney od tak niechlubnych i hańbę irhieniówi nano­
szących  kroków, powtórnym  r d m m i i b y  obżałhą  
z  karczm y do domu zał. się lub ii> drugi jaki u cz­
ciw y dom, gdsieby s y  tylko podobało"z karczm y  
jakim owieckiey w yjechała, nayczu ley  dopraszal się 
i powtórnie konie z ekwipażem  i ludźmi, obżałney 
p o sy ła ł, lecz obzałna zona IV. L w a  O skierczyna  
równie tą  powtórną, jako też i p ierw szą odezwą mę­
ża swego pogardziw szy, bynayrnniey Me odmieniła  
Swey uporczywey deU rm inacyi i postaraniu p rze ­
dłużać mieszkanie swoje w Uyże. karczm ie na koszt 
m ęża  za nieodmieniony up lantow ahipm jekt. Taka  
tedy koleją gdy ju z  w żaden sposob ża łu jący s il  
m ą z wyperswadować oblał, żonie swey tego uooru nie 
m ógł, pt zeto w celu przyprow adzenia obżałney do 
r e f le k y i ,  zostawiwszy oną na tym że m ieyscu w spo­
ko j  nosa  cze ta ł  cierpliwie upamiętania się swey żo­
n y , znosił wszystkie ód . i ’
ją  z tego zdarzenia  
koniec gdy

wyprow adzić oną  z blę- 
hóści 

przeto ju ż  sam

wielu osob, nad żoną  s.wo- 
czym one pośmiewiska Ńa'-

z ten zostawiony oney, do re fleksy i nad  
sobą czas m e był w stanie wyprow adzić  
d u ,  i o d k r y ć 'je y  szkaradńości mieysca w którym  
obrała m ieszkanie, przeto już sam ża lący sie d e ­
lator swoją osoba do obżałney z ekwipażem p rzy ­
byw szy, aby ona jakow sz mieszkanie siebL i fam i 
h ,ą  potw arzające odmieniwszy, w dom w łasny do 
m ęża  z dzieci lub zresztą do m ieysca uczciwego 
przejechała  obecnie upraszał, i w sposobie' pełnym  
grzeczności oraz naypow olńieyszey reflekcyi per­
swadował, lecz obzałowana W . E w a z Domh-ow  
skich O skirczyna m e tylko że ley słuszney prono- 
zycy i sobie od męża swego podaney przyjąć  n ie-

kroście cdgrożiła  się , jakoż przed łuża jąc na ty m ­
że m ieyscu a z dotąd swoje m ieszkanie, różne do 
m eza swego nayniesprawiedliwsze fo rm u je  preten- 
sye,i czern i one go-po wielu rnieyscack wytńyślonem i 
przez  się p is m a m i, puszcza p rzed  każdym  kogo 
zoczy  nayczam ueysze na tegoż potw orze, nakom ec  
niewiadomo z jako  wegd fun d u szu  po kilkaset czer.

P!f ntędzy  nakazuje, a g d y  takowych Żalący się 
n'\e’, - f ź c dopiero w zapasie, ż  którego z p rzy c zy n y  
obżałney mę tylko  że się w yzu ł ale nadto jesze te  
i d ługi nie m ałe różnym  Osobom pozaciągał do­
starczyć obżałney nie b y ł w stanie, to ona do n a y-  
w y-szego stopnia zemstę swoją ku żałującem u po­
sunąw szy, ska rżyć  żałującego w różue m ieysca d z i­
w acznie, hayniesłuszh iey potw orzyć, różne dzikie i 
zupełn ie  od praw dy dalekie pretensye form ow ać  
pożyczone sum m y jako  to zeszłem u ś .p . R udziow - 
skism u oraz m ajorowi Jeleńskiem u swójemi n a zy ­
w a ć , one do siebie odbierać , różne kondykła  z  ró- 
żnem i osobami na szkodę żałującego się i własriych- 
że dzieci zaw ierać i  stanowić, m ajątek L a czk i w Bb- 
bruyskim . p tcie , za summ ę w łasną żałgo, z e x iy -  
w izy i J W , Judyckiego dostały, fryrrtarczyć , i zd- 
bezcen sprzedać, d ług i rożne tia osobę żałgo się 
delator a zaciągać, oraz różne pogróżki naynieźnb- 
śnieysze dom ierzać naym ściw iey ośw iadczyła się, ó 
czem  przekonaw szy się stroskany m ąż obialow a- ' 
ney PV. E w y  O śkirczyney, gdy w idocznie p rzew i­
dzia ł, że los dzieci jego przez n iesłu szny , zapam ię­
ta ły  i m ściwy zapęd ich m atki m oże podpaść wi- 
doczney ruinie, przeto poczyn ionym i w roku tera- 
źjiieyszym  1820 w aktach Z iem .' Rohaczewskich  
R zeczyćk ich  i M ozyrskich  m a n ifes ta m i, te niepra­
w ne za m ysfy  żo n y  swojey oskarżyw szy w ydanęy  
p rze z  się n iegdyś p leńipotencyi na imie obżałowa­
ney zupełnie we W szystkim  moc o d ją ł , i  oną z a - 
hnihilow ał, dziś zaś pęwtórnie obszerniey też sa- 
m e kroki w aktach Z iem . R zeczyck ich  ponaw iaiąc, 
że  ża łcy ' w yż rzeczoney p rze z  się w roku  1810 rnca 
ja n u a ry i  8 dnia  w yd a n ey , oraz tegoż samego roku 
1 mca  12 dnia  w  aktach Z iem . J\do z y r  skich p rzy-  
zń a n ey  pleńipotencyi, jako  podstępnie p rzez  ’obiat. 
E w ę O ikirczynę w ym oźoney zupełną  w ładzę rzą -  
dzeńia  tak prawtiem i jako i  ekonom icznem i in te - 
ressami we w szystkim  odeyniuje i że tę i plenipo- 
tencyą  recessuje i un ikczem m a i za niew ażną o- 
głaszd, o tern w aktach Z iem . R zeczyckich’ 1 przed  
dalą Publicznością p rzez  n in ieyszy  m anifest oświad­
cza  , iżby  przeto n ikt żadnych  czynności za w yż  
w yra żo n ą  plenipolencyą z  żoną  żałgo delatora IV. 
E w ą  O skirczyną  P orucz. wóysk byłych polskich sta­
nowić i zaw ierać w ża d n ym  w zględzie nie ważył 
się, pow tórnie w im ieniu aktora mojego przez ten 
drugi m anifest całą Publiczność ostrzegam  i że na 
p rzyp a d ek  zrobienia jakiegokolw iek przez kogo nie- 
bądź czynności , lub dania  żen ie żal. p rzez  kogo­
kolwiek na osobę żalgo p ien iędzy , oną za niew a­
żn ą , podstępną, zmó.wną i kóndyktową, aktor m óy  
poczy ta  i że zakredytow anych  n d  osobę jego p ie­
n iędzy , lub pod drugim  jakow ym  pretex tem  na  
konto tjego danych nikomu nie powróci, i pow ra­
cać nie będzie obowiązany naym ocniey zapowiadam . 
N aostatek g d yb y  to rnoje powszechne ,1 naysolen- 
nieysze oświadczenie w im ieniu w ierzyciela mojego 
czyniące się jaw nieyszym  w publiczności okazało  
się i w yraźnie wszędzie dla przestrog i g łośniey- 
szyrn się stało, oną do aw izacyi gazet K ur. L it , 
p rzesłać  wmieście) i tr zy  r az y  cyrkularnie opubli­
kow ać w im ieniu  W . M ichała  Oskirki Porócz. b. 
Woysk polskich, na tychm iast postanawiam. U  tego 
oświadczenia podpis zanoszącego one takow y um o­
cow any obywatela R zeczyckiego ptu M ichała  O- 
skirki Porzuć z. woysk byłych polskich plenipotent 
tegoż ptu  obywatel F ranciszek W olski. Z godno  
Z protohułem świadczę J ó ze f Bończewski P isarz Z .  
P tu  Rzecz. L ec tum  W incen ty  Bókowski.

Roku  1820 m ca septembra a dnia takowe oświad- 
że do aw izacyi g a ze ty  K u ry  er a L it. podać dozwa­
la się stronic w tym  poświadczam . J ó ze f Bończew­
ski P isa rz  Z iem . F iu  R zeczyc .
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